
Jedność klasy robotniczej-to triumf- nfeśmiertelnej idei Marksa, Engels1ł, Lenina i Stalina 

PIS.MO POLSKIEJ PA'RTll ROBOTNICZEJ 
ROK Iv: PONIEDZIAŁEK 13 GRUDNIA 1948 ROKU Nr. 341 (1286) 

C ·ny zrz cają ja zmo1 
faszystowskiej dyktatury Czang-Kai-Sz~ka_ 

Po podpisaniu rozejmu 
w Jerozolimie 

Kwail.tien, Kiasham i Jangczou - zdobyte. 
Ofensywa na zagłębie węglowe w Tangszanie 

Na froncie północnym oddziały chińskiej 
armii ludowej zbliżają się do Pekinu. 

LONDYN PAP. - Wojska Czang-Kai-Sze 
ka ewakuowały w niedzielę Tangszan, poło­
żony w odległości 100 km. na północny 
wschód od Tientsinu. W okręgu Tangszan 

zi:iajduje się największa w Chinach kopalnia 
węgla i rudy. Jak przyp0uszczają, wojska ku­
omintangowskie rzucone zostały w kierun­
ku Pekinu, gdzie sytuacja, jak podaje Reu­
ter, jest nad wyraz groźna dla Czang-Kai­
Szeka. W samym Pekinie, ja.k wynika z o­
statnich doniesień, wzrasta panika, spotęgo· 
wana zwłaszcza faktem ewakuowania stacji 
kolejowej Nakou, oddalonej od Pekinu o 40 
km., na linii wiodącej do Siuyuan. 

LONDYN PAP. - Oddziały chińskiej ar· 
mil ludowej przerwały ostatnią linię obrony 
Czang-Kai-Szeka w pobliżu Peng-Pu, prze· 
cinając linię kolejową z Tslnpu i zajmując 
dwa miasta Kwantien l Ktasham, oddalone 
o '12 I 80 km. od Peng-Pu. W ten sposób o­
atainia przeszkoda na drodze do Nankinu zo 
•tała przezwYclężona. 

Wojska ludowe wdarły alę do miasta Jang· 
ezou, położonego na północnym brzegu Jang­
Tse-Klang na przeciwko Cztngtlang, stolicy 
prowincji Yang-Su. 

Zamknięcie trzeciej •• ses11 ONZ 
PARYŻ PAP. - W niedzielę w godzinach 

wieczornych zakończyła się trzecia sesja Zgro 
madzenia Generalnego ONZ, trwająca blisko 
3 miesiące. 

Przemówienie końcowe wygłosił sekretarz 

generalny ONZ Trygve Lie, który w krótkich 
słowach podziękował dr. Evattowi za prze­
wodniczenie obradom Zgromadzenia General 
nego oraz rządowi francuskiemu za udziele­
nie gościny Organizacji Narodów Zjednocz. 

Muhtar Faradis, dowódca wojsk arabskich 
w Jerozolimie, po podp '. saniu rozejmu udzie­

la wywiadu przedstawicielom prasy. 
W trójkącie Kiangsu - Anhwet - Honan 

otoczone armie kuomintangowskie zaprze­
•tały stawiania oporu. Sytuacja drugiej i trzy 
nastej armii Czang-Kai-Szeka, otoczonej na 
północny zachód od Suhsien, jest krytyczna. 

Weterani rewolucji_ 1905 r. Anglosasi zagarniają byle kolonie los kie 
C.zc.zq Kongres Ziednoczenjowy Bezprawny podział obszarów kolonialnych - dokonany przez USA i W. Brytanię 

""MOSKWA- (PAP) - Nawiązując do ma- tyckiego. Przy decydowaniu o losie tych ko„, żądając zwrotu swych byłych kolonii i obie 
newrów brytyjsko-amerykańskich, które do- lonii obaj partnerzy biorą pod uwagę cele cując wzamian za to Wielkiej Brytanii i Sta· 
prowadziły do skreślenia z porządku dzien- strategiczne swych agresywnych planów, skie · nom Zjednoczonym bazy wojskowe na tych 
nego sesji ONZ sprawy b. kolonii włoskich, rowanych przeciwko ZSRR i państwom de- terenach. Szef włoskiego sztabu generalnego 
dziennik „Izwiestia" stwierdza, że między mokracji ludowej. Podczas rozmów brytyj- generał Marras, bawiący obecnie w Stanach 
Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczol\,Ymi sko-amerykańsk;~ch dokonano podziału by· Zjednoczonych ma prowadzić rozmowy w tej 
istnieje tajny układ, przewidujący samowol- łych kolonii włoskich. Wielka Brytania otrzy sprawie. 

WARSZAWA PAP. - Około 200-tu wetera 
nów rewolucji 1905 r. zebrało się 12 bm. w 
sali konferencyjnej Warszawskiego Komitetu 
PPR w celu uczczenia Kongresu Zjednocze­
nia obu partii robotniczych. Referat obrazu­
jący drogę walk i potyczek. klęsk i zwy­
cięstw jaką proletariat polski przeszedł do 
dnia swego triumfu - jedności ruchu robot­
niczego w Polsce, wygłosił sekretarz Związ­
ku Weteranów tow. Zieliński-Barwinek. 

Jeden z najstarszych weteranów tow. Ta­
deusz Radwański z dumą przypomniał chlu­
bne dzieje SDKPiL oraz KPP. Mówca pod­
kreślił szczery patriotyzm rewolucjonistów 
polskich, ich gorącą miłość do narodu, do 
mas ludowych, których wolność i niezawi­
słość była im droższa ponad życie. Rewolu­
cjoniści polscy uważali walkę przeciwko ro­
dzimej burżuazji za odcinek światowego fron 
tu walki proletariatu przeciwko kapitalizmo­
wi. Członkowie SDKPiL i później KPP oraz 
szczerzy lewicowcy w szeregach PPS walczy 
li ·pod sztandarami internacjonalizmu. 

ne rozwiązania kwestii b. kolonii włoskich, mać ma Cyrenaikę zwiększoną kosztem obsza „Oto są przyczyny - konkludują „Izwies­
chociaż w myśl traktatu pokojowego z Wło- rów wschodnich Trypolitanii. Ma to być rze tia" dla których Wielka Brytania i Stany Zje 
chami 0 losie tych kolonii powinny zadecy-1 komo rekompensatą za utracone pozycje w dnoczone stai:ały się za wszelką cenę nie do­
dować cztery wielkie mocarstwa, a w razie Egipcie i Palestynie. „Izwiestia" stwierdzają, puścić do omówienia na obecnej sesji ONZ 
niemożności osiągnięcia porozumienia, - po- iż zmowa brytyjsko-amerykańska wywołała sprawy byłych kolonii włoskich ... 
winna to uczynić ONZ. niezadowolenie rządu francuskiego, który 

Izwiestia" wskazują, źe umowa brytyjsko-i czuje się pokrzywdzony, że Francja została 
ar{;erykańska w sprawie kolonii włoskich pominięta przy dokonaniu podziału kolonii 
związana jest z montowaniem bloku atlan- włoskich. Ęównież rzą(ł włoski wszczął hałas, 

Rumunia domaga się 
odwołania dwóch dypłoma· 

tów brytyjskich 
Nicaragua przeciw Costarice 

Dolary mącą pokój w Ameryce ł.adńskiej 
BUKARESZT PAP. - Rząd rumuński za­

żądał odwołania pierwszego sekretarza am­
basady brytyjskiej w Bukareszcie Robertso­
na i attache handlowego Watsona, którzy, jak 
wyszło na jaw w toku niedawno zakończone 
go procesu, utrzymywali ścfały kontakt z gru 
pą spisku.lącą przeciwko republice rumuń· 
ski ej. Weterani uchwalili rezolucję - list do Kon 

gresu Zjednoczeniowego, w którym wyrazllł 
swą głęboką radość z powodu połączenia się 
partii robotniczych. Specjalni delegaci Zwiąr 
ku Weteranów złożą rezolucję Prezydium 
Kongresu. 

NOWY JORK PAP. -W związku z najaz­
dem na Costarikę silnych oddziałów zbroj­
nych z terytorium Nikaragui, w całym kra 
ju ogłoszony został stan wyjątkowy. Prezy­
dent Figueres objął naczelne dowództwo nad 
armią. 

Oddziały napastników, na których czele 
stoi podobno b. prezydent Costariki, Calde-l"".„„„.„.„.„.„„„ ... „„„.„„ ... D~„.„„.C~;;~·;~~k~:„„„„ ... „„ ... „„ ... „.„„.„„ ... „.„.l 

§ ~ 
E Dokonuje się historyczne dzieło zjednoczenia klasy robotniczej. l,qczQ się obydwie partie E 

.:

E r~botnik"czel: 1:PR ika· PPS. ~ows1takj~ Polska
1 
Z1e~noczona Partia Robotnicza - jednolita mark- .:E 

sistows o- enmows partia po s iego pro etanatu. 

E ' lĄczą się pisma obydwu partii. Również i na terenie Łodzi dokonuje się pol11czenie ~ 
~ zespołów redakcyjnych „Kuriera Popularnego" i „Głosu Robotniczego". W dniu 16 grudnia E 

br. ukaże się pierwszy numer połączonej gazety - „Głos Robotniczy" organu Łódzlde~o 
i Wojewódzkiego Komitetów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Oddając nowe, połączone pismo w ręce Czytelników, wierzymy, że pokładanego w nas 
zaufania i nadziei nie zawiedziemy. 

Pragniemy, aby pismo nasze było organem najszerszych mas robotników, chłopów i in· 
teligencji pracującej, aby lamy jego były jak najszerzej wykorzystane przez W as, nasi 
Czytelnicy. 

Postarcmy się spełnić wskazanie Lenina i uczynić z naszej gazety nie tylko kolektywnego 
agitatora, ale i . kolektywnego organfaatora. 

W pracy i walce jaka czeka klasę robotniczą na drodze budownictwa nowej, lepszej, 
socjalistycznej Polski - chcemy być razem z Wami w jednym szeregu. Waue troski - będą 

naszymi troskami, Wasze zwycięstwa - będą naszymi 'zwycięstwami. 

Stać będziemy na straży interesów klasy robotniczej i mas pracujących, strzec będziemy 
czystości zasad marksizmu-leninizmu, zasad solidarności międzynarodowej i jedności szeregów 

Polskiej Zjednoczonej Partii Roboiniczej. 
Wszystkich Czytelników i Prenumeratorów „Kuriera Popularnego" i „Głosu" wzywamy 

do dalszego czytania, prenumerowania i rozpowszechniania naszego pisma. Zapewniamy 
naszych Czytelników, że dołożymy wszelkich starań, aby nowe pismo informowało W as 
w porę i rzetelnie o wszystkich wydarzeniach w kraju i zagranicą. Przez właściwe, marksi· 
stowskie naświetlenie wydarzeń, przez wskazywanie trudności i osiągnięć, przez przekazy­

wanie doświadczeń, starać się będziemy jak najskuteczniej służyć sprawie polskiego robotnik~ 

chłopa i inteligenta - budującego Socjalizm. 
REDAKCJA. 
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ron Guardia, po zajęciu miasta granicznego 
La Cruz, posuwają się na południe w kierun­
ku miasta Liberia, oddalonego o 150 km. od 
stolicy kraju - San Jose. 
Poseł Costariki w USA - Esquevil oskar­

żył rząd Nikaragui o udzielanie pomocy na­
jeźdźcom podkreślając, źe nigdy nie mogliby 
oni wystawić tak dużej armii i dobrze zorga­
nizowanej o własnych siłach. Poseł Esquev1l 
oświadczył, że zwróci się do pozostałych 
państw amerykańskich z żądaniem udzielenia 
pomocy Costarice, jako krajowi napadniete­
mu, zgodnie z warunkami zawarte.~o niedaw 
no paktu o obronie półkuli zachodniej. 

Dziennik czeski 
o Odrze i Nvs;.e 

PRAGA PAP. - Nawiązując do pobytu '-" 
Czechosłowacji pol~kiej delegacji wojskowP.j 
z Marszałkiem Żymierskim na czele dziennik 
„Obrana Lidu" zamieszcza artykuł, w któ­
rym podkreśla, iź granice polskie na Odrze I 
Nysie są jednocześnie granica.mi Republiki 
Czechosłowackiej. 

Przyiecie w Moskwie 
na cześć czechosłowackiej delegacii rządowe1 

MOSKWA {PAP). 11 bm. ambasador 
Republiki Czechosłowackiej w ZSRR Ła­
stoviczka wydał przyjęcie na cześć bawią­
cej w Moskwie czechosłowackiej delega­
cji rządowej. 

Na przyjęciu obecni byli m. in. premier 
Republiki Czechosłowackiej Zapotocky, 
minister spraw zagranicznych Clementis 
minister finansów Dolansky oraz mini~ 
ster przemysłu Kliment. 

. Ze ~tron:y radzieckiej w przyjęciu wzię­
li u~ział w1ceoremier i minister ·Spraw za­
gramcznych ZSRR Mołotow, ministrowie 
.- Besczew, Zotow, Kaftanow, Smirnow, 
Czesnokow, marszałkowie - Koniew. Go­
worow, Mereckow, przewodniczący WC 
SPS Kuzniecow i inni. 
Wśród gości znajdowali się również 

członkowie korpusu dyplomatycznego t'ra:z 
korespon~enci zagraniczni, akredytowani 
w Moskwie. 

KOMUNIKAT 
Dziś, t. j„ dnia 13-go grudnia ' f ounktualnie o J{odzinie 15. na olacu 

urzed Dworcem Fa.bP""""'' od1-1e dzie się 

WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 
Partii Robotniczych z m. Łodzi i Województwa na Kongres Z.iednoczenio. 
wy w Warszawie. 

Wzywamy organizacje obu Partii Robotniczych. organizac.ie Zwiazków 
Zawo~'?wych, ptfod"T.ieżo~e. kobiece, załogi fahryczne. robotnice i robotników, 
lndnosc prac111""" J ... odz1, do mas:>we,e;o wzięcia udziału w wiecu, 

Komitet Łódzki Polskie.i Partii Robotniczej 
Wojewódzki Komitet Polskie.i Partii Socjalistycznej 
Komit.et Wojewódzki Polskiej Partii Robotni~.i. 
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Zamach na prawa parlamentu we F 
11 

• \Głodowe rocie żywnościowe w Bizonlł r a I C I BERLIN (PAP) - Zamierzone zmniejsz.e-~ · nie racji żywnościowych a przede ws.zystk1m 
chleba w Bizonii wywołało obawę, ze rów­

VTZ g lędem nież i w zachodnich sektorach Berlina może Jacques Duclos potępia projekty inflacyjne Queuille'a i uległość 
na~tąpić podobne ograniczenie przydziałów 
żywności. W kołach angielskich przewidują. 

6) Polityka finansowa rządu Queuille Queuille będzie rozpatrzony we wtorek iż zmniejszenie przydziałów chleba w Ber· 
jest całkowicie uzr.lcżniona od Stanów przyszłego tygodnia przez komisję finan- linie zachodnim może okazać ~ię koni~czne 
Zjednoczonych. sową zgromadzenia narodowego i przej- w stopn'u jeszcze większym niz nastąpiło w 

PARYŻ (PAP). Francuskie 7.grcmadze­
nie narodowe uchwaliło 341 głosami prze­
ciwko 231 rządowy projekt ustawy prze­
widujący głosowanie nad budżetem nie 
jak dotychczas według poszczególnych po 
zycji, lecz nad globalnymi sumami kredy­

amerykańskich giełdziarzy 

PARYŻ (PAP). Pro,jekt budżetu rządu dzie następnie pod obrady zctroma.dzenia. Niemczech zachodnich. 
1 ,_~.;;,.;;...,:,;;.;;.~;,;_.,;;,.;;.:.::.;,;.;..;,...;.;,.;.,;.;;.;,;;...,;..~,,,,...;----..;;,;;-.....::_---.;·-.;;"'~---- BERLIN (PAP) - Rząd północnej Narlreni 

tów poszczególnych ministerstw. 
Przewodniczący parlamentarnej grupy 

komunistycznej Jacques Du cl os wystąpił z 
surową krytyką projektu rządowego i' ipod 
kreślił m. in., że: 

1) Projekt ogranicza zasadnicze upraw­
nienia parlamentu w dziedzinie kontroli 
wydatków państwa. 

2) Nowe podatki projektowane przez 
rząd obciążają przede wszystkim masy 
pracujące. 

3) Wzrost podatków pociągnie za sobą 
nieuniknioną zwyżkę cen, otwierając dro­
gę do dalszej inflacji. 

·Hitler opłacał prasę amerykańską 
Wielkie koncerny Hearsta, Hovarda i }rlac Cormicka­

otrzymywały w czasie wojny instrukcje z Berlina 
NOWY JORK (PAP). Znany publicysta gandy i centrali kontrwywiadu - pisze 

amerykański Johannes Stecl opublikował Steel - dowodzą niezbicie, że kampania 
artykuł, w· którym w·skazuje n:t ścisłą prowadzona podczas wojny przez c;;;ęść 
łączność, jaka htniała i istnieje między pra~ amerykańskiej,· a zwłaszcza przez 
reakcyjną prasą w USA a faszyzmem nie- gazety Hearsta, Scripps-Hovarda i Mac 
mit>ckim. Cormika, kierowała się instrukcjami nie-

Setki fon dckumentów, wydobytych z mieckiego sztabu generalnego, przekazy-
archiwów niemieckiego ministerstwa wanymi za poarednictwem jego agentów 
spraw zagranicznych, ministerstwa propa- w USA. 

w • I 1J10tSKa M2rko sa z ta kują bez przerwy 
4) Rząd Qµeuille'a zrzuca na barki pra­

cujących k•zty ostatniej wojny i koszty 
awanturniczej polityki imperialistów 
amerykańskich. Wyrzeczenie się odszko­
dowań niemieckich i wzrost wydatków na PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri Ellada 
wojsko są logicmym następstwem planu donosi, że na froncie Vitsi jednoski dru­
Marshalla. Już w tej chwili wydatki woj- giej dywizji armii demokratycznej zaata­
skowe rządu francuskiego przekraczają ko,vały miejscowości Sytaria i Anonimo. 
sumy, otrzymane z tytułu t. zw. „pomocy W Ma'.:edonii środkowej oddziały armii 
amerykańskiej". demokratycznej, działające na półwyspie 

RZYM (PAP). Jak donosi radio Wolnej 
Grecji, w mieście Lamia rozstrzelano 12 
patriotów greckich, którzy zostali skaza­
ni na śmierć przez ateński sąd . dorażny. 

· Vl okolicy Seres rozstrzelano 5 patriotów 
za rzekome udzielanie pomocy . powstań­
com. 

- Wesfalii wystosował do bryty.Jskich władz 
wojsko\1rych memoriał wskazując na wielkie 
Z\Viększenie kosztów okupacyjnych w tej pro­
wincji, które wyniosły 1.566 milionów m~re~ 
w roku ubiegłym w stosunku do. 342 milio­
nów marek w roku 1945. Memoriał wymie­
nia znaczne ilości rozmaitych artykułów prze 
mysłowych, mebli, odzieży, obuwia, itp. któ­
re zostały przez prowincję Nadrenii - West­
falii wysłane wagonami do Anglji. 

W liczbie tych przedmiotów znalazło st~ 
m. in. 131 tysięcy dywanów, 90 tysięcy foteli, 
54 tysiące syp'alni oraz 3 i pół miliona bu­
telek wina reńskiego. 

W I~ilku wierszach 
(-) Jak wynika z danych oficjalnych, VI 

chwili obecnej w Belgii zarejestrowanych j(>st 
200 tys. bezrobotnych. W porównaniu z listo-: 
padem b. r. oznacza to wzrost liczby bezro· 
botnych o 12 procent. 

* • • . 
(-) W Bombaju trwa jut czwarty dzieli 

strajk hinduskich robotników portowych. W 
demokratycznych kołach akcja robotników 
portowych uważana jest za protest przeciwko 
represjom policyjnym I prześla,dowaniu orra 
n!zacji postępowych w lnt1iacb. 5) Projekt rządowy umożliwia ukrycie Halcikidis, wkroczyły do miasteczka Or­

rzeczywistej wy~okości .kredytów wojsko- milia oraz zajęły wsie Prowlaka i Agios 
wych przez um1eszczeme szeregu sum w I Nikolas. Artyleria przeciwlotnicza armii 
g!obalnych sumach budżetów innych mi- demokratycznej zestrzeliła dwa samoloty Fiasko dolł\tryny Trumana 
wsterstw. nieprzyjacielskie. Wallace nawołu~e do gruntownej zmiany amerykań­

. skiej polityki zagranicznej 
Pro~est r.zqdu koreańskiego w ONZ NOw.Y JORK (PAP). Przemawiając na l Wallace stwierdził, że polityka dotych-

MOSKWA(PAP) _ z Fenian donoszą, Iz' . · . wydziale prawa uniwersytetu w Yale, czasowa nie przyniosła Stanom Zjednoczo w sprawie Korei bez udziału jego delegacji, dn · p f' p t j i:Ienry 10 bm. minister spraw zagranicznych Kore- rzad k ń ki i ł ód k • ki I przewo lezący . ar 11 os .ępoy,re ;· · nym wielkich sukcesów. W Chinach :r.ała-, ki j R blik "' orea 8 ca Y nar oreans n~ Wallace pnnownie wypow1edz1ał !!Ię za . • • . • ans e epu i Ludowo-Demokratycznej uznają takiej uchwały, będą kontynuowac ,3• • b · , d . h • .„0 mała się ona całkow1c1e. Muno olbrzymiej 
Pak-Hen-En przesłał na ręce sekretarza ge- walkę 0 niezwłoczne wycofanie wszystkich pouJęc1~m. ezposre DJ~ roz~ow. m1, zy . . ._ 
neralnego ONZ Trygve Lie depeszę, w której wojsk obcych z Korei 0 zjednoczenie całego I Stanami Z1ednoczonym1 a ZWiąz\ncm Ra- pomocy amerykańskieJ, Czang-Kai Szek 
w imieniu rządu koreańskiego wyraził pro· kraju i stworzenie jednolitego, niepodległego dzit.>ckim celem J>o'rnjowcgo ureg11!ow~mia nie zdoła się oprze~ naporowi chińskich 
test przeciwko decyzji komisji politycznej i demokratycznego p:iństwa koreańskiego". istniejących między nimi rozbieżności. WOJ'sk ludowych. w Europie zachodnie~, zgromadzenia generalnego niedopuszczenia J 

delegacji koreańskiej republiki ludowo-demo- Duel podz· egaczy JzL;e Gm;n jakkolwiek nie jest to tak bardzo widocz-
'kratycznej do udziału w debatach nad kwe- W g Jli. 6 ne, Stany Zjednoczone przegrywają bif-
stią koreańską. 

Podkreślając, że decyzja komisji politycz- LONDYN (PAP). - Omawiając ostatnią zwracają się . z nadzieją w stronę Stanów Zje wę o Niemcy. 
nej świagczy o rażącym zignorowaniu słusz- dyskusję nad polityką zagraniczną rządu bry dnc<'zocych oczekując, :ie stamtąd nadejd'.lie Podkreślając, że gospodarka narodowa· 
nych żąda11 woli narodu koreańskiego, depe- tyjskiego w Izbie Gmin, dziennik „Daily Wor pomoc dla uratowania chwiejącego sie kapi· USA opiera się obecnie na „dwóch szczti­
sza ministra Pak-Hen-Ena stwierdza: „rząd ker" stwierdza, że debaty toczyły się pod zna tiilizmu państw zachmlnio-europejskich. Be-
J·orc~ński ocenia tę decyzję jako dalszą pró- klem podżegania do wojny. Głównymi nczes- viu i Churchill I"czą na. to, :ie zawarcie tzw. dłach" - programie zbrojeń i programie 
bę pewnych państw rozpatrywania kwedii łnUtami debaty byli Bevin i Churchill, którzy „pa~tu atlantyckiego" dopcmcże !m w reali· pomocy zagranicy - Wallace \Vezwał Sta 
t ·oreańskiej na sesji Zgromadzenia bez udzia- należą do minionej epoki i potrafią myśleć zacji ich agresywnych planów. Jednakże -
lu prawdziwych przedstawicieli narodu ko· tylko kategoriami organizowania międzyna- pisze w zakończeniu„Da.il:v VłorkerK - pod· ny Zjednoczone do odrzucenia obn tych 
reańskiego. Rząd koreański uważa za nieod- rodowych bloków kapitalistycznych, skiero- :i:cg::.m::om wojennym z Churchillem i Bevi· szczudeł i stanięcia na własnych nogach, 
zowne oświadczyć, że w wypadku powzięcia I wanych przeciwko krajom demokratycznym, nem na czele nie uda się niędy zrealizować do skoncentrowania• całego wysiłku w kie 
na sesji Zgromadzenia Generalnego uchwały Bevin i Churchill - pisze „Daily Worker" swych planów z tej prostej przyc~yny, że 

Barbarzyńskie represje rządu Oueu.ille'~ 
w stosunku do górników francuskich 

PARYŻ (PAP) - W ramach akcji repre­
syjnej przeciwko górnikom, sąd w St. Etienne 
skazał 8 górników na karę aresztu od 2 do 6 
miesięcy. Wyrokiem sądu w Chalons -
sur Saone 8 górników z Moteau zostało ska­
zanych· na kary do 4-ch miesięcy aresztu 
i 10 tysięcy franków grzywny. 

Pomimo zakończenia strajku górników, stan 
wyjątkowy na terenie zagłębi węglowych 
trwa, a zebrania i wiece robotnicze są zaka­
zane. Deputowana komunistyczna deoarta­
mentu Loary Denise Bastide postanowiła :złfJ - - www 

W. Ażaiew 

żyć w tej sprawie interpelacje w Zgromadze­
niu Narodowym. 

W St. Savournin odbył się pogrzeb 2 ofiar 
katastrofy w kopalni Cadolive. W pogrzebie 
wzięło udział kilka tysięcy osób, dając tym 
wyraz swej woli, aby została wznowiona 
kontrola delegatów górniczych w zakresie 
bezTJieczeństwa pracy. 

Zbiórka pieni~dzy na rzecz rodzin i dzieci 
górników p~zekroczyła 3'.35 milionów fran· 
ków. 

W Marsvlii został aresztawany sekretan 
związku zawcdowego marynarzy - Serano. 

WZ&ii2ft4Qts 
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Daleko od Mosk"W"y 
Filimonow odpowiadał z widoczną nie-

chęcią; 
- Gdzie i kiedy ukończyliście instytut? 
- W 1930 r. M.I.I.T. 
- Prosto z instytutu przybyliście na Da-

leki Wschód. 
- Tak. Pracowałem przy budowie dróg, 

w charakterze inżyniera-mechanika. 
- Skąd rodem? 
- Z Donieckiego b9.sen.u. - Filimonow 

uśmiechnął się: - Wszystkie te dane znaj­
dują się w ankietach wydziału personal­
nego. 

- Czy odpowiedzi te sprawiają wam 
przykrość? - żywo zapytał Wasvli Ma­
ksimowicz. - Narazie zadawałem wam 
pytania wstępne, które nie są obraźliwe 
ani w formie, ani w treści. Dalej zaś, 
chciałbym wam zadać kilka obralliwych 
pytań. Chciałbym o czymś umówić się z 
wami już na początku. Sidorenko pow'.:ó­
rzył mi waszą prośbę, ale ja nie mam za­
miaru odpuścić was na zachód. Czy bę­
dziemy kontynuować rozmowę? 

Filimonow wzruszył ramionami. Br.t­
manow rzucił szybkie spojrzenie na Kov1-
szowa - ten siedział pochylony nad sto­
łem. 

- Słyszałem, że powiedzieliście: moja 
posada nazYWa się „inż:1Jlier transportu". 

Czy wy macie inny punkt widzenia na tę 
pracę? Proszę mi odpowiedzieć na moje 
niedelikatne pytanie: cb robiliście na bu­
dowie od początku wojny? 

Batmanow miał sposób prowadzenia roz 
mowy nie odrywając uważnego spojrzenia 
od rozmówcy. Nie posiadał M,durnego 
Z\Vyczaju wielu n::iczelników roz~wiania 
z ludźmi w sposóh roztargniony, szukając 
czegoś w papierach. 

- Trudno jest odpowiedzi~ć na wasze 
pytani~ - odnowiedział Filimonow. -
Trzeba powiedzieć dwa słowa, albo też mó 
wić bardzo wiele. 

- To już wasza sprawa. Od.powia<l::lj­
cie jak wam jest wvt(odnieJ Nie hf!dę skry 
wał, że wólę, abyście odpowiadali cbszer­
nie. 

Filimonow mikzał, potem zaś wypowie­
dział się szczerze i szorstko, bez wykrę­
tńw i bez żadnych prób usprawiedliwiania 
się. Naczelnik słuchał uważnie, podparłszy 
głowę ręką. Na stole dwa razy zadzwo­
nił telefon, naczelnik nie podniósł słu­
chawki. 

Batmanow mało siedział przy biurku. 
Najczęściej chodził po gabinecie albo przy­
sird~ł i;:;e g-:;z.i 0 ~ .., b::i.Jm. Widocznie ogrom 
ne biurko z ciężkim marmurowym kała­
marzem, który wyobrażał I?runP. lwów n:ł 

olbrzymia wirk~zość ludów na świecie prag- runku rozwoju produkcji pokojowej, k1ó-
nie pokoju i będzie bronna pokoju. ra ,jedynie ,jest dźwignią. postępu. 

HAGA (PAP). Holenderskie dzienniki 
postępowe omawiając sytuację w Indone­
zji, podkreślają, że stosunki holendersko­
indonezyjskie bardzo się zaostrzyły ostat­
nio. Nie jest wykluczone rozpoczęcie po­
nownych agresywnych kroków przez woj 
ska holenderskie przeciwko republice in­
donezyjskiej. 

Dziennik „de Vaarheid" stwierdza, że 

"fi -skałach - przeszkadzało mu. Podniósł się 
z fotela i przesiadł się bliżej Załkind'ł i 
Kowszowa. 

- Wyciągnę z waszych słów \v'tlicski, 
dobrze?•- zapytał Wasyli Mak.>ymowicz 
Filimonowa, i po krótkiej pauzie, powie­
dział lekko zmieniając głos: 

- Nie jestem zadowolony ze swcjej pra­
cy na budowie. W czasie wojny, cz!owiek 
pragnie pracować więcej i lepiej. Ale ja 
nie wiem, czy warto za imować i,ię naszą 
budową? Tu od pierw~zych dni wojny, 
czekali na rozkaz o konserwa~ji jej .. cze­
kałem i ja. Istnieję tu tvlk:> w w:vśl pra­
wa inercji, razem ze wszystkimi. Moje nie 
właściwe postępowanie, płynie z niewła­
ściwego postępowania ·całego kolektywu. 
Prosiłem uczciwie, aby mnie puścili rrn 
frcnt i proszę o to teraz. 'l'o wszystko':' 

- Przypuśćmy, że · w~zystk0 - zgodlił 
s!ą. Filimnnnw Zb 1 ~dł. grlyż rnzmowa zde· 
nerwowała go. - Jeśli sądziłem o · czymś 
nieprawidłowo, to jednakże nie jest dla 
mnie jasne, gdzie zaczyna się moja po-
myłka i gdzie się kończy? . 

- Pomogę wam znależć początek i ko­
niec błędu - obiecał Batmanow. Ale nie 
słowami. Prowadzić rozmów na tematy 
oderwane więcej n.ie będ~erny. 

- Czy chcecie mnie zostawić na budo-· 
wie, czy tak mam was rozumieć? - po­
wiedział Filimonow. - Co mam obecnie 
robić? t 

Naczelnik podniósł się, Filimonow wstał 
także. Wasvli Maksvmowicz nrzesnacero-

amerykańskie koła finansowe ingerują co 
raz bardziej w stosunki holendersko- indo 
nezyjskie. Dziennik zaznacza, te rząd ho­
lenderski informuje kapitalistów amery­
kańskich o sylbacji w Indonezji, ale nie 
zdaje sprawy ze swych posunięć parlamen 
towi holenderskiemu. Monopoliści amery­
kąńscy rozszerzają coraz bardziej swą pe­
netrację we wszystkich koloniach holen­
derskich. 

wał się do okna i spowrotem. Zielony 
chodniczek tłumił jego kroki. 

- Proponuję coś-niecoś zmienić w sa­
mej strukturze zarz4du, a w szczególności 
zaś - zorganizować nowy specjalny wy­
dział: automobilowo - mechaniczny. Jak 
zapatrujecie się na to? 

- Decyzja bezwzględnie słuszna - od­
razu zgodził się Filimonow. 

Batmanow i Załkind spojrzeli na siebie. 
- Mówili mi, że wy przez pewien czas 

nalegaliście na utworzenie takiego od­
działu. 

- Nalegałem. Rurociągu nie można zbu 
dować, zanim się nie przebije w tajdze 
drogi i nie zorganizuje transporiu. Zanim 
się przystępuje do spawania rur, należy 
je przed tym rozwieźć wzdłuż całej tra­
sy. Posiadamy dużo aut, ·ale pozostają one 
bez dozoru. Jedyny inżynier transportu 
mógł wykonać tylko pracę statystyczną i 
rachunkową. Nie udało mi się dowieść 
kierownictwu najprymitywniejszych rze­
czy. 

- Dloozeg'O? - zainteresował się Zał­
kind. 

Filimonow speszył się: 
- Moja propozycja została przyjęta, ja­

ko próba stworzenia dla siebie specjalnegó 
działu i placówki awansu. Naczelrtik bu­
dowy powiedział: 

-: Podwyższę wam pensję nie powięk­
szaJąc personelu, P.O co bez sensu płodii6 
nowe oddziałyi' 

d. c. n, 
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Co mó"Wla liczby 

Ponad 290 miliardów i'["""ri'3 inwestycie w 1949 r. 
To I owo -Oferta z Himalajów 

Oo miało miejsce pa.rt mies1tc7 temu, ,.. 
wiedzmy, w Koninie? 

w Koninie miało miejsce otwa.rcie mo11'11. 
Oo siQ wydarzyło niedawno we Wrocła.wiu1 

Dalsze wielkie postępy w dziedzinie uprzemysłowienia krai!i i rozwoiu rolnictwa we Wrocławiu wydarzyło siQ otwarcia mostu. 
NA ZJEZDZIE kierowników oddziałów dowy, tym bardz'.ei jest on w stanie ogram-inf' i że w rezul'i·de tego żyć będz.i·~mv wów Co stanowiło gwótd~ sezonu, we~my np. si· 

Banku Gospodarstwa Krajowego, który odbył czyć i wyprzeć elementy kapitalistyczne, czas lepiej niż obecnie. m~. w Szczecinie. 
sit; kilka dni temu w Warszawie, tow. Ję- tym mniej mają one możliwości przechwyty ALE 290 MILIARDOW oznaczają jeszcze W Szczecinie gwófdi sezonu sta.nowiło otwar-
drychowski podał w swoim referacie nastę- wania dochodu z uspołecznionego sektora\ jedną ważną rzecz: oznaczają one rozwói i .cie mostu. 
pujące cyfry: w 1946 roku Państwowy Pl.an dla siebie i tym więcej pozostaje go w obrę wzrost naszei więzi międzynarodowej ze Otwarcie mostu nastąpiło ponadto jeszcze W 
Inwestycyjny wynosił 58,8 miliarda zl w ro. bie uspolecznionei gospodarki. Od rozwoju światem. Znajduje w n:ch wyraz nasza przy - szeregu miejscowościach, których nazwy nie 
ku 1947 - plan ten W7JTÓSł do 127,6 miJlarda tych właśnie procesów zaieży stop'.eń, w ja jaźń ze Zwią:?Jkiem Radzieckim i krajami de pamiętam - w terminach, można. powiedzieć, 
zł,, w bieżącym roku 1948 - powiększony kim rząd ludowy jest w stanie przeprowa- mokracji ludowej_ Bez te; w'.ęzi, bez tej po- dość regularnych, najrzadziej co miesiąc. JeAli 
on został do sumy 221 mi'liardów, a na rok dzić politykę sprawiedliwego podziału do- mocy byłby w ogóle nie do pomyślenia cały wspominam o tym, to, uchowaj Boże, nie dla· 
1949 proiekt planu inwestycyjnego przewi- . chodu narodowego wśród ludzi pracy. dotychczasowy rozmach naszej polityki inwe- tego, abym miał coś przeciw mostom proszt 
duje z samych tylko środków państwowych ! JESLJ w 1948 roltu klasa robotnicza żyje stycyjnej. Wystarczy nadmienić, że na mocy bardzo, niech się wznoszą, nieCli łącz'ł brzegi, 
ponad 290 miliardów zł,, nie licząc poza-1 lep:ej, niż w 1947, a w 1947 żyliśmy lepiej Zllwartej w roku bieżącym umowy ze Zwią- przejdziem Wisłę, przejdziem W&rtf sucq no­
planowanych kredytów i inwestycji państwa, I niż rok czy dwa lata wstecz - to wyth1- k:em Radzieckim, Polska otrzyma na dogod gą.)„. Szkopy ich tyle poniszczyli 1 powysa.­
które w ciągu roku mogą być włącrone do ' maczenia tego zjawiska należy szukać w o- nych warunkach na ;bardziej nowoczesne u- dzali, że i tak i tak nie mamy ich dosyć. Bu. 
planu oraz nie licząc sum, które wydadzą na wych bezustannie z roku na rok wzrasta;ą- rządzenia przemysłowe na 450 milionów do- dujmy je więc, mosty budujmy„. 
inwestycje - spółdzielczość i samorząd z cych sumach inwestycyjnych. larów. Należy również podkreślić doniosłą Chodzi właśnie, akurat w związku z tym, o 
własnych środków finansowych. Dzięki słusznej polityce naszej partii i przy rolę, którą Czechosłowacja odgrywa w na- coś bardzo dla naszych mostów pochlebnego. 

Zarówno bezustanny i szybki wzrost in- pomocy pracy milionów, rząd lokował te su szych planach inwestycyjnych. Sława ich przekroczyła znacznie granict na.-
westycjd, jak też suma 290 miliardów ził., my ~ odbudowę, rozbudowę i. przebudowę W TEN SPOSÓB, dzięki s•łusznej naszej szego kraju, ba, całej Europy - doszła nieomal 
na rok · 1949 , są tak imponujące w swojej I nasze.1 gospodarki. ':"' ten sp?sob . rozsz.er~a~ wewnętrznej i zagranicznej polityce posu· do nieba. 
wymowie, zawierają w sobie taki potęimy on .se~tor gosp<?d~rk1 planowei, zw:ęks;ał ie1 ~amy się naprzód.-:-do socja~izmu. Posuwamy Dowodem tego pismo, jakie zostało nadesla-
rozmach twórczy że wymagają one specjal- SGCJahstyczny c1ęzar gatunkowy w panstwie, się wbrew tri,idnosc10m stawianym nam przez ne do Warszawy z niebosiężnego Tybetu. 
nej uwagi, ' wraniczał elementy kapitalistycz~e i w n" Hl 'międzyna:odowy imperializm i, wbre;-v kła- CHCJJ USZCZ~śLIWIO SWóJ LUD _ 

O czym mówią te cyfry? O dalszych wiei· rę teg~ P.owoll, !l.le systerr:atyczn:e p0:lnos1ł dakomci·a' k29tOorem1~1famrdrózwucazf.odn~og:{wo~:;~aJ.e r~ P~~e władca Tybetu, szanowny ob. Dala.j • La.-
kich postępa h d ied i i' I i stopę zyc1ową mas pracuiących. Suma 290 J MOSTEM tELAZNYM, SKONSTUO-ni . c i" i z l z n ~ uprzemys owe miliardów zł: na inwestycje oznacza, że w 194.9 roku - to Jeszcze jeden nowy i wielki ma - . 

a kraJu 1 !>odn es en a. ~In ctwa, 0 nowych 1949 roku wszystkie te procesy gospodarcr.e krok naprzód na tej drodze. W~ Y" POLSCE", 
fabrykach l ?omach mieszkalnych, któ:e i polit; c;c. e zostarią jeszcze bardzie• nasilo Jerzy Nawrot Zauwazcie_: Polskie Towarzystwo Eksportowo-
p.)wstaną ·W m1astach i osadach, o setkach Importowe w Warszawie ma. wszak na. skJa.. 
tysięcy robotników, których zapotrzebuje :t . h p l k" d k d dzie rozmaity i n'lri<!er bogaty asortymel).t towa.-
przemysł o nowych maszynach i urządze- • ~pic rz o„s l O zys anv O uprawy rów, a. władca egzotycznej krainy zawieszonej 
niach .inwestycyjnyc~. ~tóre sprowadzimy. z z I d t d e w Himalaja.ch nie „winszuje'' soble niczego in· 
za~rantcy. o wzmocnien.m podstawy techmcz I u awy -.My ar e wo Złe nego, tylko polskiego mostu. Lud - zaznacza. 
neJ dla dalszego rozwoJu ruchu współzaw·:>d 'YY _chce uszczęśliwić„. 
nictwa i dalszego wzrostu wydajnośCi pracv, .., . . . . . . . .., ł h Ano chwała naszym konstruktorom _ wod· 
0 bezustannym· wzroście sociallsLycznego se. L.oUławy stanow:ą Jedną z naJplękmeJszych szłym roku tam zbierzemy. Na ~u awac • , , " 
k•- • t • 1 kart naszego powojennego wysiłku odbudo- obsiano jesienią ponad 22 tys ha a więc o niakom , robotnikom i majstrom budującym "Ora w gospodarce pans wa o w-Lrosc e we. . . . . . . · . mosty Choć i z tytuh1 swej pracy dla. kraju wnetrznym potęqi Polski i ie· znaczenta na wy i usuwania zniszczen woJennych. Ta w1el ponad 140 proc. w1ęceJ mz w ubiegłym roku. • 
świecie i w ogólnym rezu1ta1cie tych prze- ka, niezwykle żyzna ziemia zalana była przez Pszenicą obsiano 1'1,5 tys. ha, żytem 13,8 tys. mają rzymskie ~rawo z podniesioną głową cho-

. t I od · · d b b t okupanta wodą porosła chwastami i wikli ha rzepakiem 900 ha itd Zasiewy rzepaku dzić, teraz nalezy im się i nos zadrzeć do g6-mian: o s a yrn p noszeniu się o ro y u . : - • · . . ry albowiem· klasy robotni;czej i mas ludo eh kraju ną. Wyrywallsmy ją z wody kawał po ka- ozimego w porównan!U z rokiem ubiegłym • · 
· . , . ' wale z naiwiększym wysiłkiem i ogromnym wzrosły o 280 proc , a zasiewy jęczmienia „Przejdziem Wisł41, przejdrlem Odrt, przej· 
~RO~A d.o . zamoznosci św1ata pracy .w nakładem kosztów. Ten wysiłek daje już ozimego nawet o 680 proc. W ciągu przys7- dziem Tybet'' „. Et. 

panstwie sociaI.istycznY:ID. (ZSR~) I w p~n- dziś swe owoce w postaci doskonałych, n 'es łego roku zostaną przygotowane do zagospo P. S. A co do otwarci& mostu w Koninie 
stwach. idących ku .. socJall~owi (Polsk~ 1 m- potykanych gdzie indziej plonów, jakie nie darQwani11 ostatnie kawały ziemi, wydarte] czy nawet Swędowie, bardzo proszę, obywate­
n.e kraie demo~ra~11 ludowe]), prowadzi prze~ dawno zebraliśmy. Jesienne s '. ewy przepro- przP.z na~ w0d71e. Zu!awy staną się znowu le, z większym jeszcze szacunkJem ustosunko­
C1ągłe pomr;.aza.me docho~u narodowego 1 wadzone na żuławach objęły półtora razy śpichrzem Pol~ki. jej najżyźniejszą i najbar-1 wywać się. · Nie byle jak sit te mosty buduje t 
przez sprawie~ll.wy r~Z<i~i~ł tego doch~u. większy teren, niż w roku ubiegłym, tylo-1 dz'. ej cenną ziemią, stawia, kiedy Bla.wa ich sit szerzy &ł w dale-
T~ dwa czynmk1 zamoznosc1 mas są od s1e- krotnie większe też będą plony jakie w pny kiej Azji. 
b1e śc'.śle zależI}e. K.westia sprawledt1wego -------------·-·-------.... --------------------------------------rodziału dochodu - to nie jest kwestia do-
brej woli rządu. To jest kwestia jego siły 
gospodarczej. żeby rząd mógł sprawiedliwie 
d:r~J: ć dochód narodowy wśród tych, którzy 
bezpośrednio lub pośrednio go stwarzaią, 
wśród robotników, pracowników umysłowych 
chłopów pracujących i innych ludzi pracy, 
po to sektor uspołeczniony naszej goSpOdarkl 
musi być tak s;Jr.y, winien posiadać taką de 
cydującą przewagę we wszystkich dziedzl_ 
nach gospodarki naszego państwa, żeby rząd 
mógł w jak największym stonniu być nie. 
zależny cd elementów kapt'ta.11stycznch w kra 
iu. To znaczy, żeby rząd mógł jak najmniej 
towarów kupować od nich na zapotrzebow'ł 
nie ludności, żeby mógł coraz bardziej. obejść 
się bez ich usług produkcyjnych: budowla­
nych, transportowych czy ińnych, żeby drQ­
gą szeroko rozbudowanej sieci państwowych 
i spółdz'.elczych domów towarowych i skle­
pów. mógł w coraz wiekszym stopniu wyeli­
minować elementy kapitali;.tyczne z pośred­
nictwa w handlu l td. i td, 

11'.f Sf,ABSZYM i węższym jest sektor U­
społecznionej gospodarki w państwie, tym 
więksrzą rolę gospodarczą odgrywają elmenty 
kapitalistyczne, tym większa też część <lo­
cho.du przecieka do ich kieszeni ~ sektora 
uspołecznionego i tym mniei zostaje do po.. 
działu dla świata pracy. Tym niższy jest 
więc poziom życia klasy robotniczej_ 

I odwrotnie: im mocniejszy, szerszy i bar­
dziej rozbudowany jest sektor uspołecznionej 
gospodarki, na którym opiera się rząd lu-

150 LAT WYŻSZEJ SZKOŁY INŻYNIERÓW 
MORSKICH. 

W fych dmillach obchod!lli w Moskwiie 150-le 
c'e ~weqo istm.ima WyżsrzJa S7Jko.ła Inr.iyn'!ierów 
M(liffikrlcll im. Dliieri:yń~krl>e<Jo, :reło.żoin.a w ;r. 
1798. Wśiród abSOiłwienJtów tej 611.lkoły 1ll1Jaljduje 
s•ię wielu wybhtnych budo!W.ruiczych ma.ryinairikJ 
ti<"SV'!Slki:•P.i, m. i:n. PoipO'W, AmQOO'W, Bubnow 

Siły KuomintangU w rozsypce 
Armia ludowa u wrót Nankinu 

Nankin, w grudniu. / Nankinu jest kweRtią najbliż~zych tygodni. 
Los Nankinu, stolicy kuomintangowskich Jest rzeczą znamienną, że o ile z Nankinu 

- jak xqpwią tuta.j - prost& kalkulacj& ku· 
piecka. ,.'\V olą już teraz nawiązać 1tosunld 
handlowe z Rządem Ludowym, niż dzieli4 na.­
dal niepewny los Czang-Kai-Szeka. 

Chin, do której zaledwie przed trzema laty wyjechali różni nieoficjalni, półoficjalni lub 
odbył triumfalny wjazd Czang-Kai-Szek, jeat nawet całkiem oficjalni doradcy wpjskowi, 
już przes~zony. Nawet w kołach najwyższych gospodarczy i finansowi Czang·Kai-mka, to 
dostojników kuomintangowskich nie ukrywa większość przedstawicieli prywa: nych firm za.­
się, że po przegTaniu bitwy o Suczou npadek granicznych pozo~tała na miejscu. Jest w tym 

Ale zwycięstwa wojsk ludowych, które wy­
wołały panikę w otoczeniu Czang • Kai • Sze­
ka., zostały przyjęte przez masy robotnicze 1 
drobnomieszczal1skie z niebywałym podnieca-

Przeęlqd prasą radziecldei 

,,Grudzień w Pradze'' 
• niem. Wzrastający głód w mieście doprowadz& 

ludność il.o częstych wystąpie!l przeciw boga.tym 
spekulantom żywnościowym. Wystąpieni& te 
z reguły zamieniają się w demonstracje anty• 
kuomintangowskie. N a murach domów coras 

Wszystkie gazety moskiewskie zamieszcza­
ją dziś wiadomość o przyjęciu, które urzą­
dził minister spraw zagrranicz.nych ZSRR 
W. M. Mołotow r,,a cześć delegacjj rządowej 
Republiki Czechosłowackie'. 

Na przyjęciu byli obecni kierownicy dele 
gacjj handlowych Mongolskiej Republiki Lu­
dowej, Rumunii, Norwegii, Finlandii. Włoch, 
Polski i Ludowo - demokratycznej Republi­
ki Korei. 

Gazety podkreślają, że przyięcte odbyło s.l.ę 
w ciepłej i przyjaznej atmos.ferze, 

• • • • 

W artykule pt. „Grudzień w. Pradze". zamie 
szczon.ym na łamach „Literaturnej Gazety" 
W. M:edow pis7e: 

„Przyjazd do Mo~kwy czechosłowackie! de 
legacji rządowej z premierem Zapoteckim na 
czele odegra, według powszechnej opinii pa 
nującej w Pradze, ważną rolę w dziele utr­
walenia przyiaźni między Związkiem Radzie 
ckim a Czechosłowac.ią. 

Warto przypomnieć, że w tych dniach mija częściej widzieć VlOŻna wypisane hasł& , Cze. 
plęć lat od chwili zawarcia układu o przy- kamy na wyzwolenie'', „Czerwona. Armi&' na.­
ja~ni. wzajemne; pomocy i powojennej współ przód", „Nie damy Czang • Kai • Szekowi 
pracy miedzy ZSRR a RP.publiką Czechosł0- uciec". 
wacką. Układ ten podpisany w Moskwie w Sytuacja w . obozie kuomintangowskim po­
dniu 12 grudnia 1&43 roku był najważniej_ garsza się z dnia na dziefl. Wyrazem tego są 
szym etapem historycznym na drodze roz.. nie tylko wzrastające tarcia. między Cza.ng-Kai 
woiu stosunków radziecko-czechosłowackich • Szekiem, a generałami sztabu kuomintango­
Scementowany krwią narodów Związku Ra~ wskiego na tle rozdziału dostaw ameryka.fl•· 
dzieckiego i Czechosłowacji, walczących ra. kich, które obecnie przychodzą nie .ze Stanów 
mię przy ramieniu przeciwko wspólnemu Zjednoczonych, lecz z Japonii. Wyjazd madame· 
wro~owi, układ ten założył mocne podwaliny Czang • Ka.i _ Szek do Waszyngtonu jeszcze 
powojennej współpracy obu krajów, bardziej podniecił paniczne na.stroje w obozie 

W ciąqu minionych pięciu lat współpraca kuomintangowskim. Wiadomości jakie dota.rły 
ta wzmacniała się z każdym dniem. Związek do Nankinu o przyjęciu „mada~e" w Stan&ch 
Radz'ecki nie ograniczył się do wyn\rolenia Zjednoczonych, nie wywołały zadowolenia w 
Czechosłowacji od okupantów niemieckich. tutejszych kołach rządowych. 
Pomagał on usuwać następstwa zniszczeń wo 
lennych. utrwaiać potęgę przemysłową Repu Mówią tu o ta.jnym raporcie amb&sac!or& 
bliki Czechosłowackie! chiflskiego w WaszYJ).gtonie dr. Wellingtona 

Umacniaiaca s'ę przyjaźń i współpraca Koo, który zawiadomił Czang • Ka.~ • Szeka., ie 

lnterpelncle na!!izuc"9 C7ątelnlhów 

między ZSRR 1 Czechosłowacją, pomyśl1le za amerykańska pomoc wojskowa będzie odtąd 
kończenie pierwszego w Czechosłowacji pla- przekazywana. kuomintangowskim dowódcom 
nu gospodarczego i perspektywy planu plęcto okręgów, głównie na południu Chin, aby atwo­
letn'ego rodzą silną wiarę w triumf sprawy rzyć fundament dla. zorganizowani& miejscowe 
ookoju, postępu t przyjaźni między naroda- go oporu w poszczególnych prowincjach przeciw 
mi". rządowi ludowemu, Raport ten dwiadczy o tym ~prawa sklepu rzeźniczego Nr 49 

Towarzysz.u Redaktorze! 
Pra,.gnę opisać na łamach „Głosu" stosunki, 
inuiące w sklepie rzeźniczym przy ul. Armii 

·zerwonej 13 (punkt rozdzielczy Nr 49), który 
rowadzi ob. Jarora Lisowska, Dnia 2 grud 

nia żona moja posłała naszą 9-letnią córeczkę 
z kartkami dziecinnymi po 2 kg należącego 
nam &ię mię~a. Zamiast mięsa, dziewczynka 
przyniosła„ kawał kości i kilka okrawków. 
żona pobiegła zapytać, czy przypadkiem 

odpowiedzi, że za 6 Zł nie moŻe żądać nicze 
go lepszego, że on i tak dokłada d<'.l tego 
. .Interesu". że będzie.my jeść ieszcze gorsze 
mięso i· palce lizać itd. 

Jest to nie pierwszy wypadek podobneg0 
traktowania robotników tej dzielnicy przez 
właścicieli sklepu 49. Myślę, że tak '.e stosun 
ki są niedopuszczalne I nie wątpię, że inter 
wencja „Głosu" odnies:e pożądany skutek. 

w;dający ::-jęso nie pomylił się. Usłyszała w B. M. 

"Pociąg 549 a przystanek w Bratoszewicach 
Szanowny Obywatelu Redak!one! 
W bieżącym roku został uruchomiony przy 

,; tanek kolejowy w Bratoszewicach, co przez 
okolicznych mieszkańców, a przede wszyst.. 
kim przez młodzie± szkolną zostało powitane 
z w'.elkim zadowoleniem. Ale gdy wszedł w 
życie zimowy rozkiad jazdy, okazało się, że 
pociąg Nr 549, który wychodzi z Gło~ o 
godz. 19.27 nie przystaie w Bratoszewicach. 
Jest to szczególnie niewygodne dlatego, że 
pociąg ten kursuje równ:eż w dni świątecz.. 

ne, kiedy nie ma pociągu 547, kursującego 
tylko w dni robocze Codziennie około dwu 
dziestu osób czeka daremnie na stacji, Uczą<' 
na to, że pociąg !!lię zatrzyma. 

Zwracam Się za pośrednictwem ,,Głosu" 
z ogólnym apelem do PKP, by zechci&ł przy 
.vróclć przystanek w Bratoszewicach rów"·~.; 
dla p<>ciągu Nr 549, 

Wacław Janik 
1:1czeń ::)zkoły Przemys'o .. -'J 

i tkacz PZPW Nr 35 

W. Mledow pisze, że atmosfera ootymlzmu że w sferach amerykańRkich liczą się nie tylko 
1 pewności iutra panuje w Czechosłowacji w I z upadkiem Nankihu, ale też z bliskim opa.no-
ciągu tych przepięknych dni grudniowych. wa.niem całych Chin przez Armię Ludową. 

Towary polskie wędrują w świat 
Ożywienie handlu z Dalekim W schodem 

Du~ski motorowiec . „Mongolia' 1 zabrał z I re przesył11no tiyły droń'ł pośrednią, to "'1„r•,y 
Gdym do portów Dalekiei:o Wschodu duży asor· z portów polskich płynęły do wielkich pwttiw 
tyment pr~duktów polsk1~go przemy!<łu: Sjam węzłowy<'h, jak Antwerpia lub Londyn j tam 
ot~z.~na wkr.~tce z~mów1o~e gwo~d?.1e pol- hły pr?.'ł;dowywaue na stntln, {'lynące bez­
skie.1 pr~dukcJ1, Ind1~ salm.1~k, a Hong · Kong l.l?śre~ni? ua Daleki . Wsch6fł . "~~cne ożywie· 
dwannśr.1e ton polskich stozków do kapelu~zy r •e, Jakie i;aznnrza się w polskim i czechn"'ło· 
wraz ze 117 tonami ~lachy cynkowej. Dot~~h ~ackiu! handlu z DalPkim Wschodem, pozwo­
czas do. ~ortów D:i-lek1eg? ~~c~odu oclehodz1ły liło na bezpośrednie prze11yłanłe towarów do 
z Pol~k1 1rd.v111e me?> wllrn• tlośr1 towarów, ł.t~ · tP.go odległego krRju. 
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Rosną siły pokoju i demokracji 
- słabną siły imperializmu! 
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„Na naukę nigdy nie z.apóźno". Ze zdanie 
to ni~ jest frazesem, świadczy s<1m fa.kt za­
sto~<'wm: ' a go w praktycę w PZPW Nr 39. 

Mnie.i wiecei pned dwcma tygodniami 
k 'er0wniczka świetlky naszvch Zakł.a<lów, ob. 
I .orek w poroz,1n:nien' 11 ze Związkami Zawo 
dowymi i Dyrekri ą Zakładów zrr~an.izowa~a 
p...,y świetlicy fabrycznej kurs dla analfabe 
tów . 

- P".'awdP mówiac - zaznacza ona - mia 
łam niemało kłonctu z ~amym pnekonan'em 
r obotni.ków o ~l tJ5"UOŚI':! ich nczęszczanift na 
lekcie, ale nie żałuję tego w-::aJe. teraz, kie­
dy widzę że zachody moje dały pozytywne 
wyn'k ' 
. C;y -.pozytywne? Należy przy:zmać, te tak. 

Ku"S - co prawda nieliczny, tylko siedem 
osó? - n.i emn iej fałs zywy wstyd, jaki ~pano 
Wl'lł r obotników. po usłyszeniu o organ:zowa 
n yM kur~ie został przt>ła,many, a to naiważ­
n ie1sze Uczmowi.e na kursie to robotnicy 1.1-
wieku od 40- 50 lat. M'mo to nieustęP'liwi 
chcą się uczyć. Je<lila z nich, to ob. Stopczyj{ 
J ózefa (47 la t), przed dwudziestu pi·ęciu laty 
um' ała czytać i pi sać (choć ni~dy nie zetknę 
ła się ze szkolą). Dziś wszystko zapomniała . 
Nauke rozpoczęła na r.owo i •uż po dwóch ty 
godniach tro{'hę czyta i pisze. 
Dru~a z kolei te ob. Kusiak Maria (49 lat). 

Prncnje jui; od c~terech lat w PZPW Nr 39, 
S'nna zglos1ła się na kurs. . Do szkoły nie 
uczęszczała n igdy. Mimo, że obecne warunki 
w domu nie układają się zbyt pomyśl!Ilie, 
trn!:k:> o dwo1e chorvch dzieci .nie da.ie ie.~ 

row. 

Leon ~chiller 

Tow. Kazimierz Głażewski 
Kazimierz Głażewski 

żył jeśli tak można po­
wiedzieć w cieniu SwYCh 
braci: Wacława l Sta­
nisława i ich tycie 
kształtowało jego życie. 
Obaj byli komunistami. 
obaj byli ciągle prześla­
dowani -przez faszysto­
wską policję, obaj byli 
częstymi „gośćmi" wię­
zień sanacyjnych. Ka­
zimierz Głażewski nie 
mógł pójść inną drogą. 
Wiec był członkiem 
KZM-u, więc chodził 
pod fabryki na agitację, 
więc również byl go~­
ciem więzień sanacyJ­
nych. 

Pogrzeb Wacława Głażewskiego był ogólną 
manifestacją robotniczej Łodzi i do dziś dnia 
tow. Kazimierz Głażewski odczuwa tę ma­
nifestację jako testament brata. 

Tow. Kaz.im'.erz Głażewski był już rów­
nież w okresie okupacji członkiem PPR, ob­
sługiwał koła partyjne, pracował w wywia­
dzie partyjnym, służył partu informacjami 
o ruchu pociągów w obrębie całego węzła 

łódzkiego. 

Gdy dziś sekretarz Dzielnicy Sródmlejskiej , 
Prawej, tow. Kazimierz Głażewski, wyjeżdża 
do , Warszawy na Kongres Zjednoczenl9wy, 
nie może nie powracać do dawnych wspom­
nień. 

Zjednoczenie? Jedność robotnicza? - W 
jakże ciężkich warunkach walczył o nią w 
okresie przedwojennym. Miał dużo przyja­
ciól wśród młod1lieży TUR-owej. Wielu z nich 
pod wpływem tow. Głażewskiego i jego to­
warzyszy pa jnych stało się prawdziwymi 
jednollto-frontowcaml l z nimi spotyka się 
i współpracuje po dzień dzisiejszy. Z nimi 
spotka się w najbliższych dniach w szere­
gach Zjednoczonej Partii. 

Jak trudności komunikacyine Łodzi 

bowiPm spokoju, ob. Kusiak nie. rezygnuje z 
nauki. 
Słuchaczem kursu jest również jeden z 

młodzieżowców (24 lata). Kolega, ten, któremu 
rata szkolne WYPeiniła clę~ka praca, prz;y­
stąpił do nauki z wielką pilnością. Już po 
dwutygodn'owym kursie daję sobie radę w pi 
saniu. Z czytaniem jest gorzej, ale i tym się 
niP zraża. 
M(łvm i prostym podeiściem wykładowca, 

ob. W'..tkowsI<i (ze Zw. Zaw.) zjednał sobie 
nielic"Tlą l'!"Oma<l'kę i praca obecnie układa 
się ja·!t najlepie.i. 

- Gromadka moja - mówi ob Witkowsk'. 
- przez okres tn:Vania kµrsu (5 mies.) zdo-
będzie podstawowe. wiadomości z matematy 
ki, z wprawneg0 pisania i C7 ytania. Kurs nie 
bedzie się ograniczał tyllko do samych lekcji 
oisania i r.zytan' a Jest w projekcie zrobien!e 
również paru WYPadów (raz w miesiącu) do 
1::.ina i teatru. Fundusz na ten cel otr7.V'mam:v 

ze Z1t. Zaw. Ob. Witkowski skarży się tylko. 
że 4 godziny w tygodni'll to jednak za mało, 
przvdało by się pow:ęks?.yć wykłady jeszcze 
o ,2 godziny. Na to, niestety, nie ma na razie 
rady, Aczkolw:ek Dyreke}a naszych ZakłaM 
dów służy zaws-ze chętnie i radą i pomocą, 
m-odukcja to jednak naiwaimde-isza rzecz. 
Uczący się i tak w jednym tygodniu (ze 
względu na 7m~anowość pracy) są zwal111iani 
na czas brania lekcji, co już stwarza wielkie 
kłoooty z zastępstwem. 

Tak to przy poparciu Dyrekcji i riaseych 
Zakładów jak 1 Zw. Zaw. zabraliśmy .się do 
zwa1czania resztek analfabetyzmu W'Śr6d ro­
botników naszych Zakładów, by tym samym 
zyskać. św:adomych praCOW'{lików, a im saM 
mam dać możność korzystania ze źródeł wie 
clą i kulturv. jakimi są książka i gazeta. 

Korespondent fabrycznv .,Głosu" 
z PZPW Nr 39 

I. M. 

w każdej miejscowości 
Rozwój akcji kulturalno oświatowej na Dolnym SJąsku 
Pod koniec grudnia odbęozie się na terenie by nie było na miejt<cu biblioteki i gdzieby 

całego Dolnego śląska wielka uroczystość o mieszkańcy nie mogli znaloź6 stale nowej książ. 
charal:terze kulturaluo · oświatowym. W dniu ki. Równocześnie odbędą. się we wszystkich po­
tym zostanie uruchomione 168 bibliotek gmin- wiatach konferencje, mają!}~ na celu przeszko. 
nych, oraz 1.000 punktów bibliotecznych. Od lenie kierowników punktów bibliotecznych. 
tej chwili nie będzie na Dolnym śląRku więk· Na ten cel wyasygnowała Wrocławska WRN 
szel!o osiedla, zakładu orzemvsłowwi:o. u:d.;da' oo 27.000 złotych na ka!dv' 1>0wiat. 

Plan· roczny wykonany 
W dniu 10 grudnia, w godzinach popołud 

niowych Dyrekcja Przemysłu Wełnianego wy 
konała plan państwowy na .rok 1948 w ilo­
ści 40 milionów metrow tkanin gotowych. 

Tym sa.niym zobowiązanie podjęte w dniu 
1 Maja zostało wypełnione. 

Ponadto z ·okaz1:l Kongresu Zjednoczeniowe 
go Partii Robotniczych Dyrekcja Przemysłu 
Wełnianego zobowiązała się do końca rb. 
WYkonać 2 mil. metrów tkanin ponad plan 
osiągając produkcję roczną 42 raił, metró~ 
tkaniny gotowej. 

* * * 
Zakłady Przemysłu Wełnianego na Zie-

miach Odzyskanych nie uczosta ;q, w tył" 
we współzawodnictwie o przedterminowe 
wykonanie ulano produkc.ii. 

I tak PZPW Nr 13 w Oko!'ku wykonały 
plan roczny już w dniu 30 listopada, ~ 
PZPW Nr l "1 w Złocieniu i PZPW Nr 18 
w Zielonej Górze osiągnęły 100-urocento­
we wykonanie planu roczneiro w dniu 7 
l!n1dnill 194R rołm. 
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- ZMP na cześć Kongresu Zjednoczenia 
Związek Młodzieży Polskiei w Pabianicach 

starał się ze wszystkich swoich sił uczcić Kon 
gres Zjednoczeniowy. . 

ZMP w Pabianicach częściowo urządził, 
częściowo uprzątnął 11 świetiic szkolnych i 
.fabrycznych, przygotowując je do uroczystoś 
ci kongresowych W pracach tych ;wZJięło u­
dział 418 ZMP-owców 
· Razem z hufcami Służby Polsce przygoto 
wali oni do biegów sztafetowych trasę dłu 
gości 16 km na biegi sztafetowe. 

• • • 
KC>ło ZMP przy 11-letniej szkole jm. Ję­

dTzeja Śn:iadeckiego prze~wadziło w t..l. 

z miasta 
NAGRODY DLA MŁODZIEŻOWYCH 

UCZESTNIKOW WYŚCIGU PRACY 

i 
Dnia 15 grudnia br. w środę, w dn'.u Swię 

ta Zjednoczeni1'! przewidziane jest rozdanie 
nagród uczestnikom V etapu m!odzieżowep;o 
wyścigu pracv ze wszystk'.ch zakładów PZPB 
na terenie Pabiani<;. Nagrodzonych będzie 

okoł9 30 osób. 

W PZPB 
Ostatnio w PZPB w Pa·bian'.cach rozdziela 

no pomiedzy pracown'ków zapomoqi bPzzwrot 
ne w sumie :zł 148.500 Zapomogi udzielane 
były w większości wypadków z oka7-ii ślu­
bów i urodzin. 
Ogółem udz'.e! 1no ~1 zapom-óg. 

OGOLNOKSZTAŁCĄCA SZKOŁA RTPD 
Dl.A UCZCZENIA KONGRESU ZJEDNC. 

CZENIA 
Dla uczczen'.a wiel•kiego aktu historyczne 

go, jakim jest Dzień Zjednoczenia 'P'1rti1 kla 
sy robotniczej w Polsce - Samorz.1d Szkol­
ny :z: gronem naucŻycielskim Szkoły RTPD 

6, 7, 8, 9, 10 i 11 po 3 pogadanki na temat 
ruchu robotniczego w Polsce i w Europie; 
l) Ruch robotniczy w Po1s(e i w Europie, 2) 

Dz.iała!ność Par-ti.i Robotn:czych do. roku 1939 
i od 1939 do grudni.a 1948 roku. 3) Znacze­
nie Zjednoczenia Partid Robotniczych w ty 
ciu politycznym, społecznym i gospodarczym 
Polski. Pogadanki te przeproWadz'.1)d ucznio­
wie szkoły czło'Ilkowie ZMP. 

W poniedziałek dn. 13 grudnia cała szkoła 
bierze udział w rozbiórce betonowych schro 
nów poniemieckich. We wtorek uczniowie 1 
uczennice urządzają o godz. 6 wieczór świetlii. 
cewy dla pracowniików PZPB. ,,Referat -

z · okolicy 
•tchwaHł w dniiu 29 listopada 1 w:rkonał w 
iniach następnych następu,1ące i:Jrace: n w 
oudynkach przyiegłych. należących d;:i 'Szko­
ły znajdowały się ruchomości należące do 
Zll/IP, złożone tam po pożarze lokaln.1 ZMP. 
Obecnie budynkj postanowiły władze 82kol­
ne przebudować dla celów szkoły, gdyż otrzy 
mmo na ten cel fundusze. 
Opróżnienia tych budynków podjęły s.lę sa 

me dzieci - na cześć Kongresu Zjednocze­
nia. Postanowienie to zostało mealizowane 
bardzo sumiennie. cały majątek ruchomy 
ZMP został przeniesiony i zabezpieczony" od 
z:niszczeniia. 

3'7.108 Zł.OTYCH NA SIEROTY PO B • 
WIĘŻNIACH POLITYCZNYCH 

Rada Zakładowa PZPB zebrała wśród pra­
cowników zakładów 37.108 zł na sieroty po 
b. więźndach politycznych, w zbiórce wyróż 
nila się grupa tow. Zmysłowskiego w przę­
dzalni „Łąki", g1zie 17000 osób wpłaciło po 
nad 16.000 zł. 

,,znaczenie nowej inteligencji w życiu mas 
pracujących" wygło&i uczeń szkoły, członek 
ZMP. W cześci artystycznej zostan'.e odegr'a­
ny montaż sceniczny pt. „Związek nasz br~t 
ni ogamie ludzki ród". W środę członkowie 
ZMP urządzają akademię kongresową dla 
uczni·óvi szkoły, 

Poza tym wszyscy uczn'.owie 1 uczenni.ce 
tej szkoły postanowili uporządkować szio!­
ne pracownie przyrodnicze, fizyczne i che­
miczne. 

lllllllllllllll!llHl!llllllll!lllllllllllllllllllllllllllilllllllillllllllll:lllllllllllllllllllJU:ll!llllllllllllllll 

Uroczystości Kongresowe 
w naszym m;eście 

W biegach sztafetowych, na cześć Kongre 
su biorą udz'ał dzieci robotniczych Fabianie 
- członkowie ZMP. W Dobroniu zawodnicy 
trasy pabianickiej odbierają z rąk zawodn'._ 
ka z Łasku pei gam n z meldunkiem dla Kon 
gres z;ednoczenia Od -Dobronia do Pab'.anic 
- ulicą Wiej.ską biegnie po dwóch zawodni 
ków etapami po 500 m. Od ul'.cy Wiejskiej do 
biegu włączają się dziewczęta i sztafeta bie 
g,nie etapami 200 mtr. trójką z dz'.ewczynką 
w środku niosącą meldunek. 

Przy ul. Bagateli stoi stolik, przy którym 
składają na pergaminie swe pod-p'.sy i pJe­
częcie przeds~.awicie'e PPR i PPS. Na perga 
minie składa i ą równ:eż swe podpisv i pie 
c7Jęci przedstawiciele Zw'iąZków Zawodo­

wych i Organizacyj Społecznych. 

Przy Małym Skręc'&. około tabUcy z napL 
sem Łódź - pergamm z meldunkiem prze­
chodzi do rąk zawodnika z Łodzi i w tej 
chwilł Pab'.anice skończyły swój bieg śladem 
mar5zowym . 

-----llll-1111-lł_lll_lllł-llłl-lll_ł._111-lnl-1111-llłl=-1111-lllł-1111-1111-1111-Ullllmmlllll'!!mmllllmilBill 

Tania książka dla 1·obotnika • 
l chłopa 

Pergamin ten podawany sobie -z rąk do 
rąk na przestrzeni Wrocław - Warszawa bę 
dzie meMunkiem mówiącym, że skończyły 

S.:ę na zawsze waśnie braci'. robotniczej i że 

odtąd będzie ona kroczyć w jedności do socja 
!izmu!. 

Zwitkszeni~ czytelnictwa wśród mas 
praoująeyoh to zasadniczy waru­
nek upowszechnienia kultury. Zależne 
jest ono od właśdwego rozwiązania 
dwóch przede wszystkim spraw: ceny i 
kolportażu. Aby książka stała się w miesz 
ka.Diu robotnika, czy chłopa przedmiotem 
codziennego użytku musi być tania i łat­
wo dostępna, to . znaczy sama musi docie­
.rać do czytelnika dopóty przynajmniej, 
dopóki czytanie nie przejdzie w „nalól(' 
i dopóki czytelnik sam nie zacznie jej po­
szukiwać. 

Książka w Polsce była zawsze droga. 
Prywatni wydawcy kalkulowali na pew­
ny zysk i brali pod uwagę tylko ogranicza 
ny krąg czytelników. Nakłady były za­
wstydzająco niskie. Najwybitniejsze utwo 
ry nie przekraczały za~wyczaj w jednvm 
wydaniu 10 tysięcy egzemplarzy. Książka 
była prawie niedostępna nie tylko dlą ro­
botnika i chłopa, ale i dla znacznej C'zęścl 
inteligencji pracującej. Zły stan czytel­
nictwa pogłębiał brak sieci bibliotek pu­
blicznych, które również znajdowały się 
w tękach prywatnych właścicieli i zakła­
dane były tam, gdzie można było liczyć 
na zysk. 

Olbrzymie zaniedbania w dziedzinie 
czytelnictwa odrabia Polska Ludowa w 
rozmaity sposób. O książkę dla robotni­
ków przede wszystkim starać się zaczęły 
związki zawodowe, które przyjęły na sie­
bie obowiązek zakładania bibliotek w 
świetlicach robotniczych, w domach kul­
tury, w klubach fabrycznych itd. Abv ak­
cja upowszechniania książki miała charak 
ter skoordynowany i masowy - powoła­
ny został w marcu br. z inicjatywy Prezy­
denta tow. B. Bieruta przy współudziale 
Rady Państwa - Komitet Upowszechnia­
nia Książki, który pracuje w myśl hasła: 
„Przez upowszechnienie dobrej książl".i. r1c 
upowszechnienia kultury w narodzie". 
KUK pracuje w trzech kierunkach: wyda 
je tanie książki o dużej wartości społecz­
nej i artystycznej; rozszerza sieć biblio­
teczną; upowszechnia czytelnictwo. 'l'anie 
książki wydawane są przy współudziale 
wszystkich wielkich spółdzielni i instytu­
cji wydawniczych jak „Książka", „Czytel­
nik", Państwowy Instytut Wydawniczy 
i t. d. 

W roku przyszłym KUK wyda 30 stuzło sprzedażv w księgarniach. 
towych książek. Nadto przystąpiono do W nadchodzącym roku poło7.ony zosta­
opracowania projektu organizacji centrali nie szC'zególny nacisk na rozwói sied bi­
wydawnictwa technicznego, która będzie bliotecznej, abv książka znalazła łatwv 
realizować ustalony na 1949 roku plan dostęp do mieszkańców mniejsz:vch miast 
kształcenia zawodowego w ramach sześcio i wsi. Od połowy stycznia nadchodzącego 
letniego planu gospodarczego. Centrala ta roku ma być czynnych 19 700 punktów bi­
zaspokoi głód, odczuwany w zakresii;: wy- bliotecznych w ~ałym kraju, z czego 
dawnictw technicznych. . J 1.500 zorganizowanych przez biblioteki 

Jak upowszechnia się już obecnie tanią gminne już istniejące i tworzone w ra-
książkę wśród robotników i chłopów?' mach planu inwestycyjnego, 8 100 - zor-

KUK rozsyła ksią71d w 40 proc. do bi-I ganizowanych przez biblioteki powiatowe 
bliotek, w 40 proc. dla rozdziału społecz- i 100 - przez biblioteki publiczne na pe­
nego, za pomocą prenumerat i 20 proc. do ryferiach miast wydzielonych. 

Rozdział mit:sa na grudzień 
Zarząd Miejski! Oddl.iał Aprowizacji za_ .na następujące kupony: kategoria 1-Zg na 

wiadamia, że mięso świeże na kairtki mięS- kupon Nr 19, po 1,40 kg - zł 10.-. 
1'Iięso świeże, wołowma wydawana będzie 

ne grudniowe 1948 r. wydawane będzde w na następuiące kupony: ~ategoria I na ku­
dniiach 14 1 15 grudnia br. to jest wtorek i pon Nr 19 po 2 kg w cenie zł 5.50 ·za 1 kg. 
środę w następujących pwnktach rozdziel- Kategoria I-RD 3, 7, 12, kupon Nr 19 po 1 
czych: e kg, w cenie zł 5.50. Dodatek „C" kupon Nr 

Sklep „Społem'" pTZy ul. Łaskiej Nq- 36, 9 po 0,50 kg w cenie zł 5.50 za 1 kg, 
siklep „Społem" prży ul. Armili Czerwonei Zarzad Miejski prosi posiadaczy kart zao.. 
Nr 14, sklep „Społem'· prcy ul. Konopnej 36, patrzenie o s-zybkie i terminowe pobranie 
Saktura Piotr, przy ul. Południowej Nr 1, mięsa z powszechnych punktów rozdziel­
Jani.szewS!k::i Ludwik przy ul. Armii Czerwo czych, gdyż poza wykazanym terminem n:e 
nej Nr 3'2, Kociołek Stanisław, przy ut WaT I będzie wydawane. 
szawsldej Nr 14, · Kiero'W'Ilik Wydziabu: 
Mi~so świeże, rąbanka, Wy>dawane będzie (-) Cz. Rzadziński 

W ROKU BIEŻ. POWSTANIE 
1600 NOWYCH Bl3LIOTEK 

NA POMORZU 

W Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Bydgcszczy odbyło się zebra­
nie, na którym omówioro zagadnienia, 
związane z akcją rozszerzania punktów 
bibliotecznych. Na zebraniu m. in. posta-. 
nowiono do dnia 19 bm. założyć na Pomo­
rzu 1600 bibliotek gminnych oraz znacz­
nie powiększyć liczbę książek: w bibliote­
kach powiatowych. 

PLAGA DZIKÓW W LOMŻYŃSKIM 

W okolicach Czerwonego Boru w po­
wiecie łomżyńskim pojawiły się znaczne 
ilości dzików. Dziki licznymi stadami wy­
chodzą na pola, czyniąc poważne szkody 
w zasiewach. 

Zaobserwowano tam· również wilki. Za­
notowano już kilka wypadków porywa· 
nia owiec. 

W przygotowaniu jest akcja przeciw 
szkodnikom. 

Krajowa ·narada pocztowców w sprawie regulacji płac 
Dnia 11 bm. odbyła się w Warszawie 

ogólnokrajowa narada aktywu Zw. Zaw 
Pracowników Poczt i Telekomunikacji, na 
której przedyskutowano reformę płac, 
wchodzącą w życie 1 styci;nia 1949 r. 
W naradzie uczestniczył minister Poczt i 
Telegrafów Wacław Szymanow!'lki oraz 
wiceprzewodniczący KCZZ - poseł żu­
kowski. 

Uczestnicy narady, reprezentując ośrod 
ki związkowe pocztowców z całego kraju, 
z entuzjazmem przyjęli referat sekretarza 
generalnego Związku Wacława Pieńkow­
skiego, obszernie uzasadniający podstawo 
we założenia reformy płac. 

Reforma podyktowana została potrze· 
bą uporządkowania dotychczasowej struk 
tury płac, której wady były rezultatem po 
śpiesznego · tempa uruchamiania warszta­
tów pracy i potrzeb, dyktowanych odbndo 
wą gospodarczą kraju. Ponadto trudno by 

ło stworzyć odrazu właściwe sposoby wy- I „Regulacja płac - oświadczył oo. Brze­
nagrodzenia i norm pracy, ustalić prawi- ski z Łodzi _. jest wyrazem troski władzy 
dłowy stosunek cen i płac dopóki trudno- ludowej o masy pracujące. Zobowiązuje 
ści aprowizacyjne zmuszały do wprowa- to n~s ~o wzmo~enia wysiłków, aby yo­
dzania rozmaitych dodatków w naturze dobme, Jak r~śme masa towarowa dzięki. 
dla pracownika i jego rodziny. Referent p~a~ .robotników ~r.zemysłowy~h, rosłł 
stwierdził, że istniejący obec~ie st.an płac rowmez szybko~ć 1 sprawn?ś~ naszyclt 
b łb · d h 

1 
ó d 

1 
usług, usług słuzby pocztowe] i telegra-

y. y Je nym z amu c. w w a szym ro~ ficznej". 
WOJU gospodarczym kra3u. Reformę umoz Ob z b 1 K t · · • · 
1
. 'ł · t · · . . . . a ors ta z a owie, wyraza3ąc si~ 
1wi a meus anme poprawrn1ąca się sy- . . . 

tuacja aprowizacyjna kraju oraz stały z cały~ uznaniem o słusznosc1 zasady re-
wzrost produkcji przemysłowej. gulacj1 płac, poruszyła sprawę walki z 
' Sekretarz generalny Zw. Zaw. pocztow- lichwą .i spekulacją. „Szczególnie my ko­
ców podkreślił z naciskiem, że reforma biety - oświadczyła ob. Zaborska ._ po­
płac przeprowadzona jest w oparciu o sta- wołane jesteśmy do walki ze spekulacją l 
łą walutę. Od tej zasady zarówno rząd, paskarstwem"' tych grup inicjatywy pry• 
jak partie polityczne w interesie najszer- watnej, które próbują przechwycić zaroh• 
szych mas nie odstąpią. ki pracownika". 

W szerokiej dyskusji nad referatei;n za- 111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111 

bierało głos kilkudziesięciu aktywistów­
pocztowców z całego kraju. 

Dotychczas wydano 12 tytułów w licz· 
bie 22 tamów po 50 tysięcy egz. każdy w 
cenie 1 OO zł. łącznie z kosztem przesyłki 
pocztowej. Stanowi to prawdziwą rewolu­
cję w cenie książek i udostępnia arcydzie­
ła literatury szerokim warstwom robotni­
ków i chłopów. Wydano takie utwory iak: 
Orkana „W Roztokach", Orzeszkowej l*lllilllllll•••••llllLWWWlllll!ll!llll!llBlllAll&m111mnmMRallll•lli111E-Bllll!llllmlllla•••••-- . l.C 
„Dziurdziowie" Sienkiewicza ',Krzyżacy" 
„W pustyni i w puszczy",. Wiktora „Orka 
na ugorze", Kraszewskiego „Stara Baśń", I 
Gorkiego „Matka", A Beka „Szosa Woło­
kołamska", W. Hugo „Nędznicy" i inne. 

Czytajcie »Głos Pabianic« l P.P.fł. ł 
TYGuDNllC ft.OJ..l .THl·HO·.,. SPOŁECZIH 
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Na tra - Lódf 
Sztafeta wrocławska opuszcza dzisiaj ~ódź o godzinie 9.30 

!!~„~-~JJę -»b~!!.~.~':.!!1! .!!. 

sę sztafety, podłużny czarny futerał z adre· 
11\?m holdownirzym, przejęły dziewczęta. W 
Pabianirach witają sztafetę tłumy mieszkaa­
ców, wśród których na specjalną uwagę zasłu 
gu.iii. dzieci ze szkół, powiewające nad swoimi 
główkami lasem czerwonych proporczyków. 

SKŁADANIE PODPISóW 
W ~ródmie~ciu, na specjalnym zorgnnizowa· 

nym punkcie, sztafeta zatrzymuje się i przed· 
stawiri<'le społeczeństwa Pnhhnic składają 
swe podpisy na pergam1me. Orkiestra gra. 
Mięilzynarodówkę, następują. krótkie przem1-
wienia i sztafeta podąża dal0j. 

TEMPO NIEKIEDY „REKORDOWE'' 
Biegną. same dziewczęta w asyśr.ie dwóch 

rhłopców z chorągiewltami o barwach państwo 
wyrh. Krótkie stosunkowo ocfoinki, pokrywa­
ją. w doskonałej formie i w trmpie niekiedy 
„rekorilowym". ZA. miastem odcinki są już 
znacznie dłnż"zo i obsailzane przez płe6 brzyd 
ką. . 

SZTAFETĘ PRZEJMU.TĄ ŁODZIANIE 
Aż do tek zwanego Małego Skrętu adres 

hołdownirzv niesie młodzież pabianicka zrze­
szona w ZMP. Oil Małego Rkręt•1 jako płerw· 
szy łodzianin poniósł pergamin „zetempowiec'' 
Skąpski Lur.jan, -później do szta'fety przyłą· 
czyło się wojsko, a od Plnru f.c>onRrda w szts 
fecie biegła znów młodzież z Zl\fP. 

,, Włókniarz'' - Gwardia (Rzeszów) 14: 2 
Wczorajsze spotkanie rozegrane o wejście szeroko wyprowadzane ciosy, cey brak ohy­

do Jigi pięściarskieJ pomiędzy wicemistrzem cia ringowego, lecz coś o wiele gorszego -
naszego okręgu Wł . K. S. „Włókniarz", a rze nieczysty sposób walki, którego sympatyczn! 
szowską. „Gwardią'· zakończyło się wysokim nasi goście inuszą się jak najszybciej pozbyć 
i w pełni zasłużonym zwycięstwem gospoda- jeżeli chcą odegrać pewną rolę w sporcie. 

Teatr Kom<>i'ii Muzycznet •• LUTNIA" rey 14:2 Boks nie polega na biciu głową. W ten spo-
Piotrkowska 243 Mistrz Rzeszowa, który tym razem zdecy. sób można tyl1ko uczynić niezdolnym do wal 

W wadze koguciej Matecki (Włókniarz) 
wygrał na punktv z Pucem (Gwardia). Rze­
szowianin. typowy kandydat na „punczera" 
jakkolwiek posiada silny cios to jednak nie 
jest on groźny, gdyż za bardzo go sygnallzu 
ie i wyprowadza za szeroko. Matecki poczuł 
kilka razy siłę swego przeciwnika, to też wal 
czył troche za boiaźliwie. Dziś i codziem1ie 0 godz. l9.15 „Piękna dowal się na wizytę w Łodzi nie jest na ca- k; orzeciwnika. ale nigdy nie wygrać z nim. 

Helena" opera komiczna w 3 aktach J. zie zespołem któryby mógł pretendować o Mamy wrażenie, że gdyby . wczoraj sędzia 
Offenbacha. Biletv wcześniei do nabycia w miejsce nawet w drugiej lidze, nie mówiąc rinqowy kapitan Neuding nie przeoczył tego 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr- już o pierwszeJ. Na konto jej plusów może- faulu u Dobrosielskiego - wynik spotkania 

W wadze piórkowej Stanikow~ki (Włók­
niarz) przegrał przez techniczne k. o. w dru 
gim starciu· z Dobrosielskim (Gwardia). Sta 
nikowski odrazu wdał się w bijatykę zapo. 
minając zupełnie o kontrze. Skutek był taki, 
że idący do przodu gł-0wą Dobrosielski roz­
ciął brew „Murzynkowi" wskutek czego sę. 
dzia przerwa! walkę w drugim starciu. W 
pierw&'lym starciu Stanikowski po ciosie 7 

prawej w szczękę znalazł się do 4 na deskacb 

kowska 102. 8 od godziny 17 w kasie tea- my zanotować tylko to, że ma pełną ósemkę mógłby być 16:0! • 
t · d · 1 k t t d co nie często zdarza się innym sekciom Powróćmy teraz do walk. 
ru. w "'e Zle ę asa ea ru czynna 0 ~- i że chłopcy pr-s.adają na ogół niezłe warun- W wadze muszej Kargier (Włókn'arz) wal 

dzinv 11 lki fizyczne oraz dużo .ambicji. Na wyróżn:e. cząc w zwolnionym tempie zwyciężył przez 
, nie. poza Dobrosie.1Sk1m, który pokazał naj-

1 

techniczne k. o. w drugie• rundz.ie słabszego 
I( f N A więcej nerwu do walki właściwie nikt nie za dużo Jabłońskief{o (Gwardda) mając go w 

sługiwał. Najw:ększą wa· ą gości nie były zbyt drugim starciu dwukrotnie na deskach do 8. 
ADRIA - „Zygmu~t Kłosowski" 

·godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieey 

BALTYK - .. Ostatnia noc" 
godz."17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
codziennie zmiana programu 

BAJKA -· .. Czerwony krawat" 
g-odz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

0DYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 42" 
film dczwolon" dla Młodzie~v 

POLONIA - ,,Urwis Gawroche" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 

HEL (dla młodzieży) - ,,Młodzi idą" 
!?odz. 16. 18, 20. w niedz. 14 

MUZA - „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film r.----'",""" dl~. młoc1· · ···•. 

Plł.ZEDV<TTOSNIE - „1-~o Maja 1948 ro­
ku w MoskWie", „Białoruś w tańcu 
film do:rwolony dla młodzieży. 
i pieśni" 
go<l.z. 18. 20. w ni~d-z. 16 

ROBO'T'NIK - .. Tchórz" 
• godz~ 16.30. 18.30, 20.30, '!' niedz. 14.30 

film dozwnlonv dla mlnrlZleŻY 
ROMA - „Stalowe serca" 

podz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieh' 

.T<;ERORD - „Zakazane piosenki" 
godz 18.30. 20.30. w niedz. 16 ~r 
film d')zwolony dla mlodziezv 

STYLOWY· - „Dzieci ulicy" 
f'!"Odz 15.30. 18.30. 20 . :łO. w niedz. 14.:511 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16 

S"}VIT - „Jasne łany" 
godz 18 · 20. w niedz 16 • 
film „: ,.• ~ ""'olnnv dla mlodzie!Y 

Na ntacie znaaśnlc.,,el 
W wadze lekkiej Kawczyński (Wlókniatt) 

Atleci mieli komplet na widowni 
miał bardzo odpornego przeciwnika. Fordel1'1 
teź ufny w swój cios szybko się ;ednak t<>­
rientował w sytuacji Animusz odebrały mt< 
„dyszle" łodzianina które już w pierwszym 
staTciU znalazły kilka razy drogę do jego żo 
łądka. W drugim starcIU po jednej z kontr 
Kawczyńskieqo Fordela siadł na moment na 
deskach. W drngitr' starciu rzeszowianin był 
dwa razy na deskach i otrzymał ostrzeżenie 
7a nieczystą walkę. Walkę wvqrał przekony. 
wuiąco na punkty Kawczyński. 

Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny urzą· 
dził z racji Kongre.•u Zjednoczeniowego zawody 
towarzyskie. 

Oto wyniki: w wadze mµszej: Bednarek 
(Gwardia) zwyciężył na łopatki w 3 minucie 
Stasiaka (Włókniarz). Adamczewski (Gwardia) 
uległ przez złamanie mostku Plewińskiemu 
(Włókniarz), w wadze koguciej Łazarski (Gwar 
dia) wygrał tylnym przerzutem w 9 minucie z 
Balwh•kim (Włókniarz), w wadze piórkowej 
Ignaszewski (Gwardia) zwyciężył na punkty 

Kłodas jeszcze zwycięża! 
Zryw remisuie z »Pafawagiem• 8:8 

Mistrz okręgu łódzkiego Zryw walczył 
wczoraj o wejście do ligi bokserskl'ej we 
Wrocławiu r. tutejszym ,,Pafawagiem". 

Mecz zakończył się wynikłem remisowym 
8:8. Punkty dla ZryWU zdobyli: Czarnecki, 
Kilewski. TabOrek f Kłodas. 

Ławniczak {Zryw) :przegrał ze Sztolcem w 
I rundzie przez k. o. Kłodas zaś zwyci·~żył 
Krzemienia przez k. o. techniczne. 

----0---
Widzew - PTC 2:l 

3 : 1 Motylskiego (Włókniarz), w wadze lek· 
kiej Jaszczak (ŁKS) uległ Rosiakowi (Gwar­
dia) tylnym suplesem w 7 minucie, w półśred· 
niej Kubat J. (ŁKS) wygrał na punkty z 
Kawałem (Gwardia), w średniej Lenard (Gwar 
dia) zwyciężył przerzutem przez hiodro w 5 
minucie Kubata M. (ŁKS), w ciężkiej Olejni· 
czak (ŁKS) pokonał na punkty 3 : 1 Mielczar· 
ka) (Włókniarz. 

Zainteresowanie zapasami było do~6 duże. 

W wadze półśredn'.ej Kazimierczak (Wł6-
kniarz) wypunktował pomimo napomnienia w 
U rundzie niezłego Fabiszewskiegp (Gwardia). 
który jak i on. rozporzad?al ~1inym ciosem, 
ale nie tak skutecznvm. Werdykt ten publi 
czność przyjęł~ dhiqotrwałym protestem. 

M t d k 
W wadze średniej Trzęsowski (Włókniarz istrzostwa o zj w siat ówce .vygrał przez techniczne k o w n starciu 7 

Kn~ciołk'em <Gwardia). Walk.a bez historii. 
Rozgrywki siatkówki męskiej i żeńskiej we· W wadze półciężkiej niższy o głowę Kuba-

siewiecz (Włókniarz) ZWyciężył tyczkowatego 
szły w fazę drugiej rundy. W konkureneji mę· Motykę (Gwardia) przez techniczne k o. w 
skie.i AZS pokonał TUR 2 : 1, tak iż kto r.aj· trzecim starciu Gdyby Kubasiewicz pa'roiętal 
mie pierwszą lokatę zadecyduje trzeci mecz o żołądku walkę mógłby wygrać wcześnie!, 
tych zespołów. W konkurencji żeńskiej bezkon· W wadze ciężkiej Jaskóh (Włókniarz) ie. 

dną udaną kontra zmusił do rezygnacji z wa 
kurencyjnym zespołem jest HKS. ki jeszcze w r rundzie Borka (Gwardia) od.no. 

Oto ostatnie wyniki: siatków·ka żeńska: HKS sząc tym samym piąte zwycięstwo przez te-
chniczne k o. 

- Włókniarz 2 : O (5 : S, l5" : l), RKS Przed meczem rozegrano dwa finały „Pierw 
TU,R 2 : O, (15 : 7, 15 : 9), RKS-Zryw 2 :O szego. Kroku Bokserskiego". w których w wa. 
walkower, TUR - Włókniarz 2 : O, (15 : 6, dze piórkowej Kosiński (Szkoła Poligraficzna) 
15 : 5). wypunktował po żywej walce Pastusiaka W Pabianicach odbył się towarzyski mecz pil 

karski JJ'>między t.amtejszym P'fC, a Widzewem Siatkówka męska: AZS - Włókniarz 2 : O fŁKSl. a w, wadze lekkie• Jędrzejcnik (Włó­
kniarz) zwyciężył przez techniczne k. o w UzyBkano wynik remisowy 2 : 2 (1 : 1). Go· (15 : 10, 15 : 11) 1 

Bpodarze wystą,pili w pełnym składzie. zaś ło· A 
clzi.anie z liezn„ rezerwt· .-, D-03452!> 

III rundzie Jaszczyka (Metalowiec). • 
W wadze półśredmej tytuł mistfzowski zdo,, 

lbył W. O. Rvbiński (Tramwajarz) 
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